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PRENUMERATA:
We Lwowie mie

sięcznie . . .K  1’20 
z dost. do domu. K 1'50

Cena p o jed yn czeg o  
n um eru

6 hal.

CERY OGŁOSZEŃ:!!
Ogłoszenia za 1 w iersz 
drobnem pismem (peti
tem) lub jego miejsce 40i 
halerzy. — Nadesłane" 
po 60 halerzy od wier
sza za każdy raz. — Ne
krologia po 60 halerzy
— Po kronice wiadomo
ści prywatne po 2 kor
— Droone ogłoszenia po 

6 hal. od 1 wyrazu

Redaktor przyjmuje codziennie między godz. 1—2. Biura Administracji 
Adres dla telegramów: »Kurjer«, Lwów. — Rękopisów nie zwiaca się.

fcedaLcja (Telef. 114) i Administracja (Telef. 1512) przy ul. Chorążczyzny 1. 51 
otwarte codziennie od godziny 6-ej rano do godzinv 6-ej wieczór (czas ratuszowy).

Nakładem Spółki wydawniczej „Kuriera Lwowsk iego“.

Król taersSii
Wczoraj wieczorem przeć goaziną 6-tą do 

miasta wjecnał od stromy rogatki janowskiej król 
bawarski, Luuwik III. *

Na skutek wydanej przez przewoaniczącego 
komitetu, zarządzającego miastem, prof. dr. 
Chlamtacza odezwy, wszystkie domy, poiiożone 
przy ulicach, któremi król miał przejeżdżać, od
świętnie przystrojono. Już na godzinę przed przy
byciem króla publiczność gromadziła się na uli- 
^ach, począwszy od rogatki JanowsKtej, aż do no- 
telu Georgea.

Przed hotelem ustawiła się honorowa kom
pania piechoty pod dowództwem oficera, obok 
bramy zaś zajęła miejsce straż, złożona z dwóch 
żołnierzy.

Przed brama hotelu ustawmy się w  połkolc 
cechy ze sztandarami, przybyło też Tow. strze
leckie, Tow. rękodzielników „Gwiazda11 i „Skała“

. ze swymi sztandarami.
W  klatce schodowe! hotelu Georgea zebrały 

i ię  na yowrtanie króla liczne delegacje. Przybyli 
więc: namiestnik Korytowski, marszałek krajowy 
Niezabitowski, ks. arcybiskupi Bilczewżski i Te- 
cdorowicz, komendant miasta gen. Bitni, ks. kan. 
hr. Badeni. ks. Dawidowicz, ks. mitrat Bielecki, 
reprezentanci miasta prof. dr Chlamtacz i radny 
Ohly i w. i. Jawiło się też kilkunastu wyższych 
oficerów austriackich i niemieckich.

Na parę minut pized godziną 6-tą zajechały 
przed budynek hotelu automobile, wiozące gości. 
Król, mimo podeszłego wieku, wysiadł dziarsko 
i podszedł do oficera służbowego celem odebrania 
raportu. Po  chwili odbyła się aefiiada kompanji 
htnorowrej przed królem przy odgłosie trąbki.

Następnie król w  towarzystwie gen. Boehm- 
Ermollego udał się do hotelu, gdzie odbyło się po- 
witaure. Królowi przedstawiono najpierw na
miestnika Korytowskiego, w ozem  rozpoczęła się 
prezentacja zgromadzonych w klatce schodowej 
oficerów', z którymi krótko rozmawiał.

Z kolei przedstawiono królowi Ludwikowi 
baw-arshiemu marszałka krajowego, dr. Niezabi- 
towskiego, ks. arcybiskupów' Bilczewskiego i Te- 
odorewicza, ks. mitrata Bieleckiego, radcę dworu 
Scliultisa, dyrektora policji radcę rządu Reinlan- 
dera, ks. kan. Badeniego, ks. Dawn-dowicza, dalej 
n.bina dr. Bernarda Hausnera, pp. Eliasza He- 
schelesa i Stroba i w. i. Król ze wszystkimi przed
stawionymi mu zamienił kilka slówo

Wśród dostojników^ świeckich przyszła też 
kolei także na reprezentację naszego miasta, któ
rą krófewi przedstawił namiestnik dr. Korytowski 
w osobach orof. d,r. Chlamtacza i radu. Ohlyego.

Prof. Chlamtacz kilku słowy p o w ia ł  gościa 
i złożył hołd imieniem miasta. Król wypytywał 
się szczegół owo o ilość radnych i nie bez zdziwie
nia przyjął wiadomość o w'ywiczientu wszystkich 

■ trzech prezydentów miasta i szeregu radnych. 
Prof. Chlamtacz poinformował króla, że także 
wiele innych, powszechnie znanych osobistości 
władze rosyjskie wywiozłjr.

Kiedy król zapytał o stan miasta, prof. Chlam
tacz poinformował Gościa, że pewne gmachy i u- 
rządzenia znacznie ucierpiały, że jednak szczęśli
wie uszły niebezpieczeństwa dzieła sztuki o które 
król także wypytywał.

Prof. Chlamtacz, który z powodu licznych 
Przedstawień me mógł dla. krótkości czasu w y - 1

głosić przygotowanego (dłuższego przemówienia, 
witając jego Król. Mość i składając mu hoid imie
niem miasta — zdołał tylko zaznaczyć, że obywa
telom tego grodu, Polakom, przychodzi na pa
mięć, że węzły krwi łączylfy wielokrotnie królów 
polskich z starożytną dynastią Wittelsbachów, bo 
goazi się przypomnieć, że cóika króla Jana III, 
była zoną elektora bawarskiego, Maksymdjana 
Emanuela. Miasto nasze witało w  osobie króla 
Ludwika III protektora sztuk i nauk, w  którego 
stolicy Monachium powstało także wiele dzieł 
sztuki polskiej.

O godz. 6* 15 król, żegnając obecnych, udał się 
do swoich apartamentów.

Na uwagę zasługuje wzorowy porządek na 
ulicach, który utrzymywała miejska straż oby
watelska pod dowództwem swoich komendantów 
dzielnicowych, a to pp. radcy Wiczkowskicgo, 
Moskwmskiego, r. Philippa, Janowi cza, Kwiat
kowskiego, Bienieckiego i Harasimowicza.

Hołd p m y M i r  ftowslfemo.
W  ostatnich dniach otrzymało Prezydjum Ma

gistratu następujące telegramy, wystosowane pod 
adiescm prez. dra Katowskiego.

Kraków, 23. czerwca 1915. Prezydent Rutow- 
ski, Lwów.

W wielkiej godzinie dziejowej przesyła Ci 
przezacny Panic Naczelny Komitet Narodowy w y 
razy czci bezgranicznej — chylimy czoła przed mę
żem, który wśród najcięższych nieszczęść nie
złomnie bronił henrom Polaka. Slawra i cześć P re 
zydentowi Rutowskiemu, opatrznościowemu Oicu 
miasta, wiernemu Synowi Ojczyzny. Jaworski!

Podgórze, dnia 24. czerwca 1915.
Imieniem Rady miasta Podgórza spieszę zło

żyć najserdeczniejsze gratulacje z  powodu oswo- 
b&izei.ia jstci.cj km,u Czcigodnemu Prezyden
towi, słowa czci i hołd u za skuteczną i pełną godno
ści obronę polskiego charakteru Lwowa przesyła 
burmistrz Maryewski.

m ra iita c fa  miasta u łfaraiistółH.
\Vczofa?-o godz. 1 w południe namiestnik dr. 

Korytowski przyjął w hotelu Georgea reprezenta
cję miasta w ojsobach prof. dr. Chlamtacza, radnych 
pp. Adama Schneidru, ks. dr. Szydelskiego, Dy
lewskiego, Ohly ego i dyrektora magistratu p» Bo
lesława Ostrów kiego.

Po scrdeczncm przywitaniu, prof. dr. Chlam
tacz przemówi! do namiestnika w tc slowm:

Lkscellencjo!
Jakby pieklą oswobodzeni, jawimy się tutaj 

reprezentanci miasta przed prawowitym zastępcą 
najwyższej cywilnej władzy w krain, przed Zastęp
cą Monarchy*, kiórenni prosimy złożyć n stóp w y 
razy najgłębszej czci, przywiązania i najszczerszej 
lojalności: lojalności, którą przypieczętowaliśmy 
cierpieniami srogimi, przywiązania i wierności 
do tronu wszystkich mieszkańców' tego grodu. 
Kładąc v. zasiaw nasze dobre imię i nasze obywatel 
skio i urzędowe stanow iska, stwierdzamy, żc mimo 
dłuższego zerwania w ęzló\y z monarchią, zosta
liśmy' wiernymi Monarsze i państwu, jako jednolita 
całość; małoduszne tu i ówdzie jednostki, polityczni 
gracze i fan uiści ani na chwilę nic przerwali zwrar- 
tei falangi lojatuei ludności miasta, bośmy wsz.vscv

Redaktor naczeluy: Bolesław Wysłouch.
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patrzaii na Katastrofę narodową i polityczną w  tej. 
częśc kraju.

Prosimy również Ekscelencję o złożenie po
dzięki za wysokie gościny, któremi w  ostatnich 
aułach uszczęśliwione zostało nasze miasto; są one 
dla nas, dla znęttanej ludności nagrodą za to 
wszystko, co od najezdcy wycierpiała.

W aszą Ekscełiencję, znanego rzecznika i opie
kuna tego m W a ,  po tak długiej nieobecności, wi
tamy' serdecznie.

W oapowiedz? na to przemówienie namiestnik 
dr. Korytowski oświadczył, że z radością przyj
muje w yrazy  lojatncści i wiernego przywiązania 
do tronu i monarchy. Podobnie, jak Lwów, tak sa-, 
mo całe państwo i wrszystkie jego prowincje radują 
się z powodu pm/roto stołecznego grodu pod wła-, 
danie monarchii, w  której naród polski otoczony, 
życzliwością cesarza, interesującego się ciągle Lwa 
wem i liczyć może na opiekę i uznanie jego praw, 
narodowych. Wreszcie namiestnik zapewnił depu- 
tację, że o tym ponownym akcie hołdu dia rnonar. 
cbji, n stóp tronu zda sprawę.

P r  tem powitaniu wywiązała się dłuższa dy
skusja na temai spraw mieisłdch i o brakach ja
kie miasto cierpe

Obszernie omawiano sprawę wypłaty' zale
głych pensji urzędniczych, które według wszelkie
go prawdopodobieństwa do dwóch tygodni będą1 
w* całości wypłacone. Tymczasem zaś są pewne 
fundusze na doraźną pomoc w razie istotnej po
trzeby.

‘ Co do zaliczek na pensje urzędnicze, to mia
stu tytułem wypłat, czynionych w  zastępstwie 
rządu, przyrzekł namiestnik przed ostatecznern 
obliczeniem wyjednanie znaczniejszej zaliczki.

NA EJUJI BOJOWEJ.
KOMUNIKAT PRASOWY 

z dnia 28. czerwca w południe.
Sprzymierzone a-mje w  Galicji wschodniej ści

gają nieprzyjaciela. Dotarty one wczoraj wśród 
nieustannych walk z ariergardami na północnym 
wschodzie od Lwowa w  okolice Ktodzienka i Za. 
dwórza — następnie czołowymi oddziałami da 
Świerża, który w  dolnym biegu przekroczono.

Halicz w naszem ręku.
Południowy bieg Dniestru powyżej Halicza wol- 

ny od nieprzyjaciela. Sprzymierzone wojska armii 
Linzingena sforsowały po 5-dniowych ciężkich 
walkach przeprawę przez Dniestr. Na pozostałej 
przestrzeni Dniestru panuje spokój.

Wojska armii arcyks.ęcia Józefa Ferdynanda 
wcięły wczoraj szturmem Płazów' (na południo
wy zachód od Narola) i w darły się dzisiaj noc^ 
w pozycję nieprzyjacielską na północnym wscho
dzie tejże mieiseowrości. Wojska rosyjskie cofają się 
przez Narol.

Zresztą położenie na północnym wschodzie nie
zmienione.

L eg g o n y  P o ls k ie .
(Z komendy Legjonów.)

Komenda Legjonów' Polskich wzyw a wszyst. 
kwit - h w z g l ę d u  na orzynależność pułkowa —■
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legionistów, którzy podczas walk dostali się do nie
woli rosyjskiej i, zbiegłszy z niej, przebywają we 
Lwowid lub gdziekolwiek na terytorjum Galicji. 
Pdzyskanem przez armjc sprzymierzone, do bez
zwłocznego zgłoszenia kię do biura informacyjne
go Komendy Legionów wc Lwowie, gmach gimna
zjum f^ancisZką Jozefa, ul. Batorego w 5.

Na mocy rozkazu Austro-W igierskiego Mini
sterstwa Obrony Krajowej, potwierdzonego przez 
Ministerstwo W ojuj, wszyscy legioniści, zarówno 
obywajcie ausjre-węgierscy, jak i obcokrajowcy 
zost iii zrównana w prawach do zapomóg i zasiłków 
Ilia swych rodzin z obywatelami austro-węgierski- 
teii, służącymi w artnji regularnej.

Wszyscy legioniści poddani państw, z któremi 
armjc sprzymierzone są na stopie wojennej, o ile 
po ukończenia Wojny zechcą pozostać i osiąść na 
Stale w .Monarchii, mogą otrzymać w  mysi rozkazu 
Minisiermwa Wojny obywatelstwo ausfiro-węgier- 
skie i w razie superarbitreu ania na równi z oby- 
Watclani. mu tro WęgicLkimi swobodnie przeby
wać na tyłach Monarchji.

Biuro informacyjne Komendy L e g i o n ó w  urzę
duje od dziś w gmachu gimnazjum Franciszka Jó
zefa, ul. baloi‘ego 1. 5.

PRZERWANIE RUCHU POCZTOWEGO MIĘDZY
Wł o c h a m i  a  N i e m c a m i .

dynie ogień artyleryjski trwa dalej na wszystkich 
trentaeh.

Zastępca szefa sztabu Jeneralncgo 
FiMP v. Hofer,

9 i

Z Lugaiio donoszą, że ruch pocztowy między 
Wiochami a Niemcami, który dotychczas odbywał 
Lę bez przeszkód viu Szwajcaria, został na zarzą
dzenie minisicrstwu poczt wstrzymany aż do dal
szego zarządzenia.

WYMIANA O FTCERÓ W -SA N lTA JU tSZY  NIE
MIECKICH I .ANGIELSKICH. -

„Frkirtr. Ztg.“ donosi z Londylm, że w naj
bliższym czasie ro/.pocznie się w ynrt  na oficerów-, 
'sanitariuszy będących w  niewoli angielskiej i nie
mieckiej.

WRZŁNIE W EGIPCIE.
,,Ikdam“ dpnWi, żc w Egipcie rozpoczął się

przejawiać ruch :‘e\vohicyjfty, prowadzony przez 
studońtow. W y d aw an y ’ za pieniądze angielskie 
,AJj Ihran“ pisze z tego po\vodu: „Studenci egipscy 

Zajmują się więcej polityką, aniżeli nauką. Kierow
nicy partji narodowej rozszerzyli tę chorobę mię
dzy studentami, aby ich użyć jako narzędzia agita
cji Turków i Niemców. Młodzież egipska po wielu 
gorzkich doświadczeniach jeszćzc nie nauczyła się 
należycie o „-e.ii.ić d tb  oci i wnpaniał śct Auglji.. bel 
noszą oni chorągiew powstania przeciw rządowi 
angielskiemu, lżą żołnierzy angielskich i ujawniają 
stale swoje sympatje dia Niemiec w sposób naj- 
f>rze:wrotniejszy.“

„lkdam" wjdzi w tern najlepszy dowód, że pa
nów :nie angielskie jest zagrożone przez powsze
chne powstanie.

DYMISJA MAKŁAKOWA.
Z Petersburga donoszą, że minister spraw 

L cw ii.1 Maklakcw ustąpił i został mianowany czł. 
P ady  państwa, tudzież ochmistrzem. Stanowisko li- 
jjtgpi jącego ministra zajął Szczerbntow.

„Lokalanzeiger“ upatruje przyczynę dymisji 
jW ostatnich wewnętrznych zaburzeniach, jakie w 
Rosji wybuchły.

SOCJALI5CI WŁOSCY A WOJNA.
Z Chiasso donoszą, że trzydniowe posiedzenie 

centralnego zamydli partji socjalistycznej w Rzy- 
biir zakończyło się przyjęciem porządku dzienne
go potępiającego posła Piccinato za głosowanie za 
Iwojną.

Ma froncie aust jacko-^bskim,
(Komunikat pr sowy z 28 b. m.) 

Położenie na włoskiej widowni wojny niezmie
nione. Nieprzyjaciel prawie zupełnie nieczynny, je

Pod tym tytułem zamiesz.cza „Munchener Post“ 
następujący artykuł, który podajemy w wyjątkach:

Niejeden krótkowidz polityczny pov te pewnie, 
gdy chodzić będzie o przyszłość Serbji: „To pań
stwo musi zniknąć, nic ma p^awa istnienia, należy 
je w razie naszego zwycięstwa podzielić między 
jego sąsiadów.11

Zapatrujący się tak, patrzą powierzchownie, 
gdyż nie idzie o „państwo serbskie", które w isto
cie chcą podzielić, lecz o naród, a nad niedorzeczną 
ideą, że narody można wynarodowić każdy sztu
bak polityczny przeszedł już do porządku dzienne
go, Nadcwszystko zaś jest takie gadanie zupełnie 
bez sensu, gdy idzie o naród tak odporny, jak 
serbski,

Jcslto nieszczęściem Serbów, że identyfikuje 
się je z państwem Karagcorgiewiczów. Serbski 
chłop, serbski drobny mieszczanin, serbski robot
nik, wydają wszyscy doskonały materiał ludzki. 
Nieszczęściem jest tytko, że na czele państwa stoi 
PiOtr i jego poplecznicy, zależni znowu od stron
nictwa Kióiobójców, ti. 30 do 40 na wysokich Sta
nowiskach będących rębaiiów i niedojrzałej, a lita
nią wielkości opanowanej młodzieży kawiarnianej. 
Przed wojną byl chyt. y i podstępny pose! rosyjski 
pan Voit llartwig sprężyną poruszającą tu marsowe 
i t1t kadcnckie lalki. Po naglij jego śmierci prowa
dziła dalej grę dyplomacja rosyjska, jtk najsilniej 
wspierana przez przyjaciół trój-porozumienia i pcha
ła Serbię systematycznie do zguby.

Łudzono M.mbję Oddaniem jej .Alnanji północnej 
z portem Adriatyckim i spadkiem po Auętrji w Dal
macji, iStfji i Kreacji. O ttm  Zapomniano natych* 
miast, gdj Włochy oddaiy swój sztylet na usiugi 
trójporozumieiiia, a wszelkie nadzieje Scrbóv,f 
przekreślono dla piękny cii oczu Soiuńiio i SsiSand.y 
za jednym zamachem. Jeśli z'wyclęży Porfbziifflifi- 
nie, czego w  każdym razie trUdTio spóużieWać się, 
oczekują Serbię z aliansu /, niem sanie U ■■chórzyści. 
Udcżuli to boleśnie ourbowiu Lnie przychodzi nn 
nawet na myś! ułatwiać Włochom poShwaliSa się 
naprzód w doiiilic rzeki I sura o przez ofenzywę na 
Bośnię, przeciwnie w y ł a j ą  ile ty!ko m.Ogą wojska 
do Aibunji, ażeby z końcem wojny pozostawić Wlo- 
chom ciężkie zadanie wypędzenia ich z Aibanji.

W Wiedniu i Budspes/.eie nie żywią przeciw 
narodowi scrhskieimi, jako takiemu. nieprzejedna
nej nienawiści. zv raca się •ona jedynie pr; cciw /.de
generowanej rodziuic na ttoiijć' i prz-Lclw stron
nictwu królohójcóW, którzy tą dynastiS trzęsą.

Jeśli luiffid serbski ulice sobie żapcT nić lepszą 
przyszłość, musi się uWolnić z niegodnych więzów 
natożonycii mu prżeż sząjkc, budować drogę do po- 
rozuibicfliih z Austfją i /Wrócić jęczących pod 
obccm jar/mcm Bułgarów w MaCedoiiji dobrowol
nie icli ziemi macierzystej. Jeśli naród seb sk i  
wstąpi nu tę drogę, przyszłość jego będzie za
pewniona.

J)
do nabycia przez cały dzień w  następujących 

trafikach:
Śródmieście: ul. Krakowska 5.,. Krakowska 27., pi. 
Krakowski (budka), ul. Ruska L, pi. Bernardyński 
10*| Dzielnica E: Batorego 32., Batorego 36;, Aka
demicka 26., Chorążezyzny 14., Pańska 12., Zybli- 
kicwicza 51., Zielona 5., Zielona 15., Fredry 9,;

Śp. W ła d y s ta ^  S ołow ij.

Dzielnica II.: Sykstus'ka 23., Kazimierzowska 47.,

Już od dłuższego czasu przyjaciele i znajomi 
W ładysława Soło wija, znanego w sz&rokich ko 
łach adwokata i dyrektora lwowskiej Sin Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu, przejęci byli 
troską o zagrożony stan jego zdrowia. Z chwilą na
wiązania na nowo bezpośrednich stosunków komu
nikacyjnych z zachodem dowiadujemy się obecnie
0 jego śmieici, ktura nastąpiła w dniu 14. bffi. wc 
Franzcrsbadzh, gdzie przebywał na kuracji. Zmarł 
w 49 tym roku życia.

Z początku poświęciwszy się zawodowi sę
dziowskiemu, śp Sołowij rychło zmienił go na 
adwokacki, idąc w tern w ślady swego starszego 
brata, a wybitnego również adwokata, zmarłego 
przed paru laty, śp. Tadeusza, z którym wspólnie 
przez czas dtug! prowadził kancelarię ad w OJwckit. 
W toku swej praktyki, stykając się wciąż bezpo
średnio z zagadnieniami ekonomicznemu, doty ezą- 
cymi szczególnie większej własności ziemskiej w 
naszym kiaju, śp. Władysław Sołowii wyrobił Się 
na doskonałego icli znawcę. Obejmując je pod sze-1 
rokim kątem widzenia, postawi! sobie za zadanie 
wyswobodzenie gorzelń w Galicji od zależnOŚći od 
pośredników w sprzedaży produkcji gorzelnian e
1 przez szereg lat niezmordowanie zabiegał o stwo
rzenie organizacji producentów splfytustr. Dzięki 
niemu głównie też powstał, z siedź,bą we Lwowie,
„Związek producentów spirytusu", który skupił
handel tym produktem w Galicji i przyczynił sic 
nie mało do polepszenia warunków zbytu. Związki 
ze sferami finansowemi i znajomość dokładna sto
sunków ekonomicznych i finansowych krain sp - 
wodowały powołanie go następnie na stanowisko 
dyrektora lwowskiej filii wiedeńskiego cL liprz. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, któ
rej kierownictwo objął po zasłużonym na tein sta
nowisku,  o b ec ny m  d y r e k to r z e  Banku  k ra jowego .

bij*-. eoesB asrasa «

Biuro dzicu. Sokołowskiej, ul. 3-go Maja 5., iu o ii t  
Sapiehy 2i„ Leona Sapicliy 35., Gródecka 19., Gró
decka 38;, Gródecka 51., Gródecka 64., Gródecka 
3„ Kiosk kolejowy., Gródecka 77.: Dz,elnica III.: 
Żółkiewska h; Dzielnica IV.: Łyczakowska 15.,

Łyczakowska 40.
Najlepiej zgłaszać prenumeratę w biurze na

szej Administracji (ul. Chorąż.czyzny 1. 31.), które 
otwarte jest od godz. 7 rano do godz. 7 wieczór.

Prenumeratę można rozpocząć każdego dnia 
w miesiącu.

Wtorek, dnia 29. cżerwca 1915.
Kalendarzy-'.
D/.iś tz. kat. 

trb ka!. E . ilil, 
5*32 z.ichód 7’33.

Steczkowskim. 1 na tym posterunku nduai śńjio 
śp. Soiowij zifobyć ogólny szacunek prawością cha
rakteru i sympatię, jaką mu jednało ujmująie V
Zetknięciu zć stirollami w/iecie. Jednak w peinicniu 
obowiązków kierownika tej instytucji finansowej 
przeszl-wdzaia mu rozwijająca się choroba sefda. 
którfc ostatecznie spowodoWnia zgon.

/e^żedt z nim do grobu sympatyczny typ czlo- 
w!Ck--l ro,4nprie.gti. pńżjMdCkliegOj^ia 'itajn, o wv- 
bitnych ziiofiitjśclacii ckonoinisly i fikał Isly, dó- 
skmmłbgo orgaiiizhfofa na tein poru, który poza 
osiągniętymi JtR liShltutam} planowa! dalsze praco 
ckofiomicżiie twóićke., jak oigani/acju w naszym 
kfaju. n.t tacjonalnyćll podstawach oparta, prze
mysł.: młynarskiego, n których dokonać niestety 
nić było inu już sądzonem.

Piotra i tau-Pa, gr. kat. TiC':ona. Ju- 
gt. kal. Matiuiia Wcchó i słońca

T e a t r  m ie j s k -:
Wiórek 29. czerwca „Piękna Helena operetka w 3 

u tnąh ). Uffeiibacha.
Ś uda 30. czerwca „Prymas cyganów operetka w 3 

tlktach ]. KtUmana.
Czwartek 1. llpca „Faust“ opera w 4 akt. Guunuda.

— W rorz*t«cq tr g ezne śmierci ś. p.
st1 cyksiocik Fi atici-vka Kord man ’a i j mnł- 
ź nk ś i . ks ężfici Zofji Hohenborg w Serajewic 
otli,yłn ;i.- w zoraj rano w Bfizylice Archikale- 
dialrmj ponlyfikalnn nabożeństwo ałobn , które 
odprawił NajdoriojniejS y Areyp sterz ks. Bil" 
zewski w ototZon'U duchowieu twa W  kośeiel’ 

jawili Siej naude hlk dr. Korjtowski, ma szaick 
kra.oAj  dr. Nie. abitowski, io mendaut m as la 
go: eraf-maj f  Rmirnl, mitel za ządzająey mia- 
StefŚ z piof. dr. Chlamtaczem, grmrljurn urzę hi - 
kó v n agist atu z dyrektorem Bolesławem O-nr w- 
iklm, wyżsi urzędnicy ws/.ystkich dyka i.eiji o a i  
liczna puiiliczn ,■ =ć.

Przed rozpoczęć em egzekwi pe^na orkiestra 
leallu miejskiego odegr ła p i ę n i e  „Ma sz z i i o - 
hny‘‘ Szop na, co wywa to na obecnych duże 
w mżenie. W czasie mszy żałobo j w \ konała o:* 
kiestia kilka innych utworów muzyc-.nych.

W kościele panował nastrój u c o g p w J-''
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P® 1. C s s a P Ł  F r a n c i s z e k  J o z e f  w  I s c i a l u .  —• 2. BA >jja t « ś . c ś ś  ;«a n ł ? i « m !
• i i y c ś s n a ,  m o j a  m  ło r> ć  j e s ł  m o j a  ń m i i ^ r L i ą ,  Dramat polityczny w 6 wiclkitó częściach*

hm' ap l? ;  7- słynną tragrczką Lidą Borelly w  głównej roli. 3) O d n a k i o n a  r e s t a u  ' • a o j a .  F a . s a .— 4)i
l i f  Cflili. Tes iy łiiko  c e r ? .  Humoreska.

Podobne nabożeństwo odbyło s ę  też w A-- 
chikatcd ze o nriańskiej, które odprawił w asys- 
łencji Kapituły i swego kleru Najprzewielebniej- 
szy ks. a cybiskup dr. Józef Teod rowicz.

Wreszcie w synagodze postępowej przy u!. 
Żółkiewskiej o d p rw io n o  o godz. I I  przed połę* 
dniem NaDozeństwo żałobne, na które przybiło  
sporo publiczności. Na nabożeństwie obecni byli 
delegaci minsta.

— N a o o ż e ń s tw a  d z ię k c z y n n e  Na podzię
kowanie Panu Bogu za opiekę naa miastem i 
óswobo 5enie odprawionem będzie w Bazylice 
katedralnej ob. łacińskiego w środę dnia 30-go 
czerwca b. r  o godzinie 10 przect pułudniem 
pomyfikalne nabozeń tw i  dziękczynne.

W śio ę dnia 30. czerw ca  odbędzie się u o- 
czyste nabożeństwo dzękczynne w Archikatedrze 
Urm ańskiei o godz. 10 za oswobodzenie stolicy 
k ra n .  Mszę św. od rawi J. E k e ie n . ja  Najprze- 
wh.debniejszy Ks. A cybiskup Ks. Dr. Józef Teo
doro wicz.

—  K o p iec  Un i Lubelskiej, w ostatnich 
dniach Dumnie naw rdzany przez żądnych wido
ku bitwy, toczącej się na dalekim wprawdzie, 
choć widnym z góry zamkowej h o ryzonc ie— do
maga s :ę tanowczo jakiejś smaży czy nadzoru 
na |egi dobrze podrujnowanym przez w ijne  
stanem Komiczne io teni bardziej, że tłocząca 
się tam publ cznosć nie pomna świętości tego 
pamiątkowego kopca, usypanego rękam jej oj
ców i dziad Dy za pobudką spiżowego dziś Smol
ki, nie idzie wygodną węźownlcą, ale wspina ńę 
na przełaj stromymi stokami, usypuj ,c mnóstwo 
żwiru, przez c ) tworżą się pozbaw:one spo Stej 
trawv podłużne yuny dla ścieku wody deszczo
wej i w nast, psLrie tego co nz większe roz
padliny. W  Niemczech — izekł, widzą? te n adu
życia powien oiiser-poiak — naznacza się za 
wejście na podobne miejsca opła ę po 3 do 5 
fenigów nd o oby, a dochód ten przeznacza się 
na u rz  ̂ manie siróżów i konserwację.

— Przyjazd naczelników władz do Lwowa.
Onegdaj przybyli do Lwowa namiestnik dr. Wi
told Korytowski i .marszałek krajowy dr. Nreza- 
bitowski. Namiestnik zamieszkał tymczasowo 
W hotelu Oenrgea.

— Policja lwowska rozpoczęła już częściowo
swą funkcję. Do Lwowa przybyło już okotBj 10 
komisarzy, 30 aientow i 250 żołnierzy. Kilku ko
misarzy i ajentów przebywało przez caiły czas 
okupacji we Lwowie, musieli się jednak w  ostat
nich czasach ukrywać, czyniono bowiem za nimi 
poszukiwania, celem wywiezienia ich. Z dawniej
szych żołnierzy policyjnych nowróciło nic wielu, 
albowiem wzięci zostali do niewoli w twierdzy 
przemyskiej.

Od wczoraj zaciągnięto na ulice straże poli
cyjne z karabmami. z najeżonymi bagnetami. Po
licji pomocną jest żandarmeria. Policjanci zamiast 
odznaki w kształcie księżyca, posiadają tabliczkę 
7 numerem.

Biura policji znaiduią się na razie w gmachu 
Izby handlowej przy ulicy Akademickiej. Tymcza
sem odbywa się porzad-Kowanie i oczyszczanie 
gmachu przy ul. Kaźmierzowskiej i Jachowicza.

— Zawieszenie pism. Wczoraj c. k. dyrekcja 
nolicji. powołując się na § 7 ust. z 5. września 
1369 dz. u. p nr. 66, zawiesiła dwa polskie pisma 
codzienne: „Dziennik Polski'f .  najstarsze z w y 
chodzących dotychczas pism lwowskich, oraz 
„Wiek Nowy“ .

—  Z p r a s y  Redakcja „Smigu a “ donosi 
lfem, że wobec powagi cnwili, ,aką jest wojna 
— w s t r z y m u j e  na razie wydawnictwo p isn ą  
hum rystycznegń „Śmigus".

—  Nie zapom  najm y o rannych. Otrzy
maliśmy pistępuią e pismo: „Z biegiem szczę
śliwego no uwania iię w jsk zw ycięskichrapr 'ód. 
do grodu ciągn i pfełne treny z lannymi, tnie 
u'iee zalane f d ą  matek, sió-1r, żon, ojców i h ra
cy a każdy zułzawlfi ern ok:eru spoziera do am- 
bulan ów, czy Rog uchronił ich nauikochańszeg .
I w tym w ł;śnie momen ie sporni zeń ,two nasze 
daje św adectwo hartu duch y ufn śtej w ! ieg 
wypadków i ofiarności — bo zamiast lonić i  y 
i .'a.muć ręce nad ofarami beju, bie, n e do szpi
tali, bv jednemu podłożyć poduszkę pod głowę,

drugiego okryć, napbić, r  karmić, pocieszyć sło
wem i spój zeniem, by oaaać cał go siebie w 
of'e 'ze na il ł u g '!

0  tej wielkiej ofarności ludzkiej n echaj z a 
świadcz, ie wielkie tłumy ludzi, £,oc ące dwa 
dni ku Po iicchnice, gdzie na rę e hr. Pelagii 
S iarbek  składają ty i ice rzeczy.

Znjrzyjcie co się dzi l e w westibulu Poli
techniki? Prawda, że sp tkacie tam setki rannych 
lecz więcej zoba życie matek, sióstr i Cjców n e- 
szczęśliwych z darami w ręku, a wśród nich n i
żą niestrudzoną, ddelną  siostrę P. hr. Ssarbek, 

która wszystkim z uśmiechem na twarzy d ię- 
kuje staropolskimi słowami Bóg zaplać“.

Pragnąłbym, by tych pa ę słów był i bodź
cem dla tych, którzy się wahają, by sława tej 
prawdziwie szczeiej ofiary popłynęła hen i d ■- 
tarła do najbiedniejszych, którzy opłakują niewo
lę i stan swych dzieci — że społeczeństw 
lwowskie również godnie umie się zaopiekować 
n eszczęśl wymi pod kle unkiem prawd twych Po
lek jak hr. Pelagi Skarbek, Róża hr. ekaibek, 
hr. Wodzicka i wiele innych Pań.

Przy tej sposobności skiadam na rz l i  in
walidów k\*otę 9 :ubl:. Steian K.

—  T ransport z 88 rannym i przyb ły d 
Lwowa w zoraj o 3 rano, z toczącyc i Dę w 
naszem sąsiedztwie walk, umieszczono na lazie 
w przestronnych wprawd ie, wsi aniałych, słone
cznych i pi ze iew tych sala. h Bursy Gronw ild 7.-

iej, lecz lam do zc :ętu e og abiony h preez p - 
p zednich „gości", że w bra  u n ijniezbędnie szych 
sp i zetów, a przedewszystklem łóżek, mu ia o 
rannych wraz z noszami poumifes cidc na pod
łodze. Jest m adzy  niemi spo a część Polaków, 
kilku Rusi ów, Gz chów, przeważ ą zas l ica 'ę  
stano A-ią Niemcy z Austrji. Ludzie ci są tak 
zdiożen 1 wa ką wyczerpani, i  nnmo ran n !e- 
jcdnokiolnie i,a ler dojn ujący h, sp li s em ka
miennym p zez 10 do 12 godzin. Wobec bra u 
dalszych io  do nich zar ądzeń lek (i sku-.-zpital- 
nych. udzielił im wczoraj opsdrd u o  » e "pcińććy 
d . Ba d o ski, lei arz za ządzająey i .■ hs ed .io 
M ejskiego D >mu inwalidów Tytniziisem p.ekę 
iiad całym tym transpor eni O j ę ł /  tSB. iu l  i Sn 
kl, z sąsiedniej bezpłatnej Mifej- KiB, kuchn , P  %y- 
fr d o\VS t j  zha im o ti ; owanie o('U sąsiaduj ;ćych 
„e s bą dom w wojenno-humanilU-nego pr ezna 
czenia, nasuwa bliską myśi stałego ich połącze
nia w jedną organizację, tembardziej u ła tw o n  
gdy wiftz z zapew.edzi iiiern zwinięciem , B zpłal 
riej miejski'j luiahni" w „Domu AkademiCKim" 
będą mogły StJ. Felicjanki Objąć w swą gospo 
darkę Szp tal dla rannych w Bór ie Grunwaldzkiej 
w połączeniu ż M ejskitn D me ml n , .  idów przy 
ul. Królewskiej 7. Wprawdz e tę przeztia z i ł  był 
fizyk miasta dr. Logeżynski na sżj i al dla cho 
lory znycii, ale żo iycłi prawic meina, zaś 
rannych jest dużo i przybywa ciągle coraz wię- 
coj, pr eto dla nich w p e wszyrn r/.ędz e miej
sce odpo-iednie należy mieć w pugotOAiu, w\<- 

cc talcich jak  wcz rnjszy, ti giydi a lioźnycii 
t anspoitów z rannymi Na szpit 1 zaś cholery
czny upalrzećby rię może dało ilme jakieś po
mieszczenie

— O trzeźeiTit.  Olr/ymaliśmy na tępnjący 
komunikat: Spra dzono, że cały szereg osób
biera po u l i cac h  datki n a  cele d o b io o z y n n  . 

Dli i c tylenia możuwych nad;.żyć, i rezyojuiu 
Magis t r a tu  o g ł a s , że nikomu ni. w cdii o bez 
u p o W ' ż n e n i a  v\ l’u izy żl i e ra ć  da t e ć w ,  cii ćby 
n n a n o  n a w e t  n a  oku cele dobroczynne. Osobo 
za jmu ące się samo w cl ne zbieraniem składek 
b j d '  s u r o w o  karane .  Dyrektor Magistratu B o le 
s ł a w  O s tro w sk i .

— Na dochód dzieci po poległych. Koncert 
o laniny Korolewicz-W aydowej zc współudzia
łem p. Ottatyowcj na rzecz polskiej dziatwy, któ
ry nie odbył |i$  z powodu ostatnich wypadków, 
odbędzie się w sobotę 3. lipta z niezmienionym 
programem.

— 0byv ałeh'>ki czyn. W czasie wkroczenia 
do Lwowa wojsk austriackich, pp. Józef i Alojzy 
Taworscy, właściciele piekarni przy ulicy Króla 
Leszczyńskiego 1. 22, rozdali bezinteresownie żoł
nierzom znaczhą ilość pieczywa. Za ten czyn o- 
bywatclski należy sic wvżej wspomnianym pełne 
uzanie.

— Ł l is ty  w y w ie z io n y  h. Otrzymaliśmy 
wiadomość tej treści: Powszechnie znany w ko
łach naftowych p. Maksymikan f,’Eberhardt dy- 
h  ktor kopal ń i afty w P ,siecznej, padł ofiarą, 
mec ych denuncjacji i zosia wraz z wielu in
nymi wywieziony do Rosji 19. czerwca.

—  Z m ias ta .  Od jednego z mieszkańców 
śródmieścia i trzvm;i'iś:n, pismo, w ktorem tenże'
karży się, że naprzeciw jego mieszkania znaj

duje się kamienica, zamieszkała przez wesoie 
niewiasty, będąca przez całą noc a nieraz i pod-; 
czas bia ego dn a siedzibą orgjl, dokonrwanych ' 

ś 03 wrzasków pi anych i scen wprost jawnie' 
obrażających w na wyższy spo.ób uczuci t wsty- 
dl wcści.,.

Z chwilą otwarcia szynków, n ’° tety, prosty
tucja występuje jawniej i ott. a r  :iej, nie i.rępując1 
się żadnymi względami... B loby wierne po ąda- 
ne, by policja wrglądnęła w tę sprawę i poskro
m i ą  wesołe damy, przypommając im, że w obe- 
c ych, k rw :ą i łzami ociekając,eh  czasach, nie 
p ra hulaszczym; ryybrykau.i | lud w o Izy już i 
tak w nęd.iy i smutku pogrążonemu społeczeń
stwu. Są w czasach n rma nych zła i choroby,' 
z kióremi walka jest trudną; niechby ri jednak, 
dziś zwl iszczn, trą i t n znowu po woli czy nie
woli, gdzieś skrył, a chocby i zczeznął.

—  O tw a rc ie  P a n o r a tń y  ra c ła  i i c u e j .  Z 
dniem 1. iipca otwaitj. zo tanie Pan ram a racła-! 
wi ka na wzgórzu pow stawowem. W  czasach! 
okupacji Lw wa przez wojska rosy j:k e  otwa ta 
by a i anorarna prz z miesiąc wrzesień i p a ź 
dziernik 1914 w  czasi° tym zwiedziło Panoramę 
417 osób, nad o zwieazilo ją  w c e  osób z admi
nistracji o.az wojs owoś i za sp ic jau e m  zezwo- 
eniem Prezyd.um miasta. Mamy przed sobą spra

wozdanie goriiwie z imują eno się i anoiam ą, 
administratora p. Celestyna Galasie wiozą członka' 
l Si L. z i czas od L marca 1912, to znacz, 
od nabycia na własność obrazu nrzez Gminę m. 
Lwowa do 31. października 1914. W roku 1912 
zwiedzifh Panoramf 12.029 os b, z tego z i n e n -  
g ncji 7994, młodzież z szkolm j włościan i robo- 
t.jl w 4 35, w •■pku 1913 18.916, w tern inteli
genci  8301, młodzież r s kolnej, włościan i r, Lo- 
t nilów '0.616, w roku 1914 a s  10 439, v t^m
i el gen ji 48 3, młodneży szkolnej wieician i 
rj! o n !i ó v 5566.

Największa Lekwe iiua irtter gencji jest w 
inie iącach od J. l ip ta  do 30. września, włoś- 

ianstn a zaś w irie-i cu maju. Dochody i ano- 
r amz w rokri 1912 wynosiły 4622 K. 08 h., w 
r. 1913 00 0 K. 60 b ,  w i. 1914 z ś 3336 K. 
70 h. G a i na m. Lv ,wa otrzymam nadto sub
wencję od rządu w k\ rnie 70 0 koron. Rekon- 
trukcja budynku zwłaszcza dachu kosztowi a  o 

kolo 12 00 ) koron. Obraz został z a n z  w roku 
1912 po i-nbyciu na własność gminy w zupełno 
ści zabezpieczony od p ,zec :ekania. Sam obraz 
Wymaga • dczyszczenio. To też Rada miejska po- 
fcftrn wi a  rozpisać ariłc etę w tym celu i osta e- 
cznie przy w półud .iale tych ariysiow-malarzy, 
którzy uczestn czyF w stwOrżeniu ob azu.

W  obecnej f hwiii posj ieszą niezawodnie 
gremj lnie wycieczki n ! wzg< i'ze \ owysiawo e, 
by zwiedzić nadzwyczaj j iękne arcydzieło na- 

zycb m ;strzów.
Zwiedzać ją  mo na w czasie od 9-tej rano 

o zni oku za opłatą 60 gi o zy od osoby. —. 
Zołn irze  i studenci piacą p o  20 hal.

—  D w u d z 'e s tu p ię .c io ’ec  e  „M uzeum  w y -  
n a la z k ó w  i h a n d l u “ w e  L w ó w  e. W dniu 22.
b. m pojawiło kię W fornim pamiętnika spra-, 
wozd iliie zalo^ cii la i kustosza muzeum Z. Ko-' 
sosteńskiego za okies od r. 189 ) do 1915. dające 
; o , l ąd  na rozwói muzealnych zbio ów i p rac ,— 
W i  kres zbiorów Wen dzą: Charakterystyczne
kazy poc: ąwszy od ćawn h narzęd i, miar 1 

wag aż i o inodeM najnowszych wynalazków; do- 
tyćzące fysnnki  i fotograf;-, een. iki, afis.e itd. 

d m jd  wn:ejszych dn najnowszych, broszury i
o.yczą e nkop isy  kupców, faimykantów. ręko- 

azielni’ ów  i wynalazców o az ich ż ciorysy, dy
li omy cdznii zeń (kopjej fysuak , plany I foto
grafie budynków i wnętrz fabryk, śkleóÓw i pra- 
coun' ,  pora l i  sklepowych, wystaw iii., kolekcja 
Dróiek towarowyca i wzorów, tudzież m a re i  o-
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chronnyeh; pamiątiti po osobach zasłużonych na 
polu społeczno-ekonomicznych i technicznych re
kordów oraz ich fotrografie, życiorysy itd.

Nasi kupcy, fabryka ci, rękodzielnicy i wy
nalazcy ma ą wi c spo.-o ność do uwiecznieniu 
swoich zasług w muzeum. .Każdy zaś, kto ofia
ruje albo z ło ż y n a  rzecz muzeum jaką pamiątko, 
zostaje wcdąginifty do allabety cznago kata ogu, 
a z i  cenniejsze okazy otrzymuje ozdobny clypF m 
uznania.

Zbiory muzealne mie zeza się w trzech ubi- 
kac ach przy ul. Cliorążczyzna 5; część w sali 
,.Gierdy“ a część z por, odn. braku miejsca w mu
zeum u poszczególnych zdeklarowanych ofiaro
dawców.

Zarząd „muzeu o“ zamierza w stosownym 
czasie przemi nić ]e w publiczną fundac ę pod 
kuratorium gminnem m. Lwowa, która wowcza- 
do. tar  czy łaby prawdopodobnie lokalu.

Na razie zwraca się zarząd muzeum z odez
wą do obywateli i proponuje temu z nich, kto 
u/.yc y na pewien czas lokalu, przyznać tytu! 
w s p ó ł z a ł o ż y c i e l a  muzeum i cdsląpić mu 
część dochodu z biletów wstępu tudzież z co:o- 
cznych wy taw oraz z p zedsiębiorslw, należ i- 
c_ ch do muzeum, a opa tych na patentach i na 
karcie p zemysłow i.

Infortnatyj dotyczących udziela biuro muze
um przy ul Cborążczyz ia 5 (róg ul. Akademi
ckiej). Tamże oraz w ks ęgarniaoh jest do naby
cia „Pamiętnik'-, muzeum i wyciąg z inweniarza. 
Do hćd przeznaczony na dalszy rozwój muzeal
nych zborów.

— Tytoń aastrjacki. Dowiadujemy się od p. Li- 
klińskiego, dyrektora fabryki tykaniu z Winnik, iż 
został drogą tdegyaiiczną zawiadomiony, iż gene
ralna dyrekcja monopolu tytoniowego w  Wiedniu 
wystała do Lwowa na razie 3 wozy kolejowe fa
brykatów tytoniowych, wyrabianych w fabryce ty 
toniowej w Góding na Morawii.

Lwowski magazyn tytoniowy, otrzymawszy 
wiadomość o tem, zrobił zamówienie telegraficzne 
na wszystkie fabrykaty tytoniowe w  drodze będą*- 
cs. Jest przeto całkiem uzasadniona nadzieja, iż 
najpóźniej do dni ośmiu będziemy mogli nabywać 
w trafikach ty toń austriacki.

— W iększe j  ilości wozó*v t r a m w a jo w y c h  
n a  linji „Ł  J “ domaga się obecnie tak znacznie 
zwiększany ruch w lej dzie nicy, gdzie zaludni"y 
się już puste do niedawna domy a również pejfl 
otwierano jtiżkskiepy i t. p. zakłady przemysło- 

’wc, nie mówiąc ;uż o l iczn .ch  w tej dzielnicy 
szpitalach, domach d a inwalidów, przytułkach i 
kościele. To też w wozach tramwajowych, idą
cych tą drogą ob-cnie co dziesięć minut, panuje 
stale natłok i ścisk, ileże tyrrt śr dkiem komuni- 

'kacylnym posługuje się również wojskowość 
wszelkich stopn. Ufamy, że zapobiegliwa nasza 

jdyml cja tramwajów z w ó .  i uwagę na ten stan
i usu ie d tychc/.asowe niedogodności.

—  Z le tn ieg o  tertru  w o d ew ilo w e g o  przy 
ul. Jagiellońskiej. Podejmuj ic na  nowo działal
ność sympatyczny ten teatrzyk, dzięki zapobie

gliwości dr. Wi i^sa, powiększył grono pracowni- 
ików całym .izer giom wybitnych artystów teatru 
miejskiego, z których wymienić wypada W. 0- 
kornieki go (reżyser farsy), Kość ukównę, Miło-z, 
Rygie.a i Zawadzkiego.

Program dzisiejszy i dni następnych zapo
wiada się nader interesująco. O >rócz w id u  pro 
dukeji wokalnych, tanecznych i humorystycznych, 
reprezentowanych przez takie nazwiska, jak La 
toiner, Delari, Łozińska, Dehus, Kuszutska, Za- 
gói sk,  tango-para: Neusser i Antonówna, trójka 
wsso. ków: Staruszkiewiez, Sieniawska, Garmada 
i wiel i  innych, przykuje uwagę widzi  jako no
wość arcywesoła farsa w 1 akcie pt. „Pomy k a “ 
z udziałem Obornickiego'" Kościukówny i Miłosz.

Szampańską tę bluetkę wyreżyserował po
mysłowy Okornicki i w jego rękach otrzyma ona 
'prawdziwie artystyczną oprawę.

Geny miejsc nader niskie.
Początek o godz. 7-m j wieczór.
— N ied zie ln e  o f ia ry  w ó d k i ,  liczne nieste

ty, spotykało .się onegdaj przez cały dzień no u- 
licach. Byli to przeważnie włościanie przybyli z 
okolicy forszpanami. Wprost zataczali się po chod
nikach. Szczególnie przykry wi di k sprawiał je- 
'den z takich „uraczony, h ' , nagabujący jakiemiś 
natrętnie naiwnemi pytaniami przechodzących 
trzech żołnierzy niemieckich, którzy opędzić się

nie mogli natr towi, mimo że używali ku temu 
nawet argumentu nahtjki, zdobytej gdzieś na Ro
sjanach. Wreszcie jakiś przechodzień pociągnął 
natrę a w inną stronę. Jakże bardzo pożądany 
zakaz wyszynku wódki.

— Z gubiono w drodze w tramwaju z Ryn
ku do kościoła św. Antoniego portfel płócienny, 
zawierający przeszło 40 koron gotówką doku
menty wojskowe. Znal zen moi e  zatrzymać go
tów' e a papiery oddać prósz./pil. Łyczakowska 
1. 36. u dozorcy lub u p o r t jen  Banku hipotecz
nego.

— W A dm inistracji naszej z ło ż o n o : na
Czerwony K zyż p. Ludwik VeLze Rubli 10‘— , 
„Juldo“ Kar. 9 50

O G Ł O S Z E N IA .

u
&SERBJ4TE Z  C E Y L O M f

„FLCWERY ÓRANGE PEKGE
poleca 209

:: HANDEL HERBATY i KAWY ::
E D M U N D A  H I E I 3 L A
W E LW O W JK  U L, TE&TOiULBFfl L . 3 .

S Z Z I O Ł T .
Z akład  n aukow y D ra J. N iem ca w e

L w ow ie ,  ul. Pełczyńska 1. 28 rozpoczyna naukę 
w szkole ludowej i gi s nazjum reałnem z dnie n
1. lipea. Egzamin uczniów prywatnych w nastę
pnych dniach. — Bliższych informacji udziela 
dyrekcja w porze południowej.

W p isy  d o  pryw . Sem inarjum  naucz, żeńsk. 
z praw tm  publiczności i do 4-o kl. szkoły udo
wej Anny Rychnowskiej, Lwów, Gporążczyzna 1 pi 
przyjmuje się codziennie od 4— 6 popołudniu.

N A D E S Ł A N E
(Za rubrykę tę Redakcia nie b t r z e  odpowiedz alnoścń

u z  ojwm y
z a k ł a d  k a h i e l o w y  
Dr. SERfSEŃSStl&SO
w e  Lw nurie u l. S k i r y ń s k ie g o  10,,
(przystanek kolei elektrycznej na iinji ŁD 
róg ulicy Żuliń- T? A p T T ? /  (7 *  n a - 

skiego) — po Je ca c z y s t e  A b iŁ Ł  1&-U& t r y s 
k a m i  w wannach marmurowych i emanowanych, k

9 9

0 © t s » z e ż e s i i e «
Ostrzega się p rzed  kupowaniem mapy B a ł i o j i  

ii b u k o w i n y  „ L o ^ E J e r a 1*, od osob nie upoważnionych 
do tego, gdyż takow e poc sodzą z kradzieży i tych na
leży oddać w ręce władzy. 4u7

Straty w legjonadi polskich.
Rantu: Bronisław Brunnc ppor. 2 baon 1 komp.; 

Władysław Dziadosz ppor. 2 baon 1 komp.; Adam 
Jasiński ppor. 2 baon 3 kotrrp.; Włodzimierz Ko
nieczny ppor. 2 baon, 2 komp. (poz-ostał w  Kingi); 
lolcsfaw Krzyżanowski ppor. 2 naom 3 komp.; 

Kazimierz Polkowski ppor. 2 baon 3 koimp., Ste
fan Rowecki ppor. 1 baon 1 komp., Tadeusz Sowa 
(Zaliwski) ppor. 1 baon 4 kom.p.; W acław Stachie- 
wicz podporucznik 1 baon 4 komp.; Tadeusz Tar
czyński podporucznik 2 batalion (kontuzjonowany); 
Henryk Bezeg sekt. 1 baon 1 komp.; Michał Biał
kowski sekc. 2 baon 1 komp.; Leon Boryczko pod
oficer 2 baon 1 komp.; Bolesław Chełczyńsk: podof.
1 baon 1 komp.; Paweł Gutt st. żołn. 2 baon 1 kom.; 
Józef Janicki szerż. 2 baon 1 komp.; Józef Kacza
nowski podof. 1 baon 1 komp.; Józef Maślanka pod
oficer samt. 2 baon; Ludwik Niwiński (Nowak) 
sekc. 1 baon 1 komp.: Marjan Pazucha podoi. 2
baon 1 komp.; Bolesław Pituła sekc. 2 baon 1
komp., Józef Piwowarczyk sekc. 2 baon 1 komp.; 
Jan Rajchert oodof. 2 baon; Jan Ruff podof. 1 baon; 
Alfred Sierosławski sierż. 1 baon 4 komp.; Nowo- 
siaw Stawiński podof. 2 baon; Tadeusz Strzelecki 
st. żołn. 1 baon 4 komp.; Wład. Waligóra podof.
2 baon; Jan Wańczyk sierż. 2 baon 2 komp.; Jan 
Zawisza sekc. 1 baon 4 komp.; Karol Andronik 
szer. 2 baon 3 komp.; Mieczysław Barys szer. 1
baon 4 komp.; Franciszek Baran szer. 2 baon 4
kornp.; Michał Bednarz szer. 3 baon I komp.; Win
c.enty Bender szer. 2 baon 2 komp.; TomaszoBia- 
łek szer.*2 baon 2 komp.; Zygmunt Borkowski szer 
1 baon 4 komp.; Józef Brosieki szer. 1 baon; Roman 
Bujak szer. 1 baon 4 komp.; Ad.im Kurnatowski 
szer. 1 b aon’4 komp.; Stanisław Brangiel szer. 1 
baon 4 komp.

K O M U N i K A T Y :

„KINO KOPERNIK11 daje dziś w programie:
1) Studia kwiatowe, bajeczne zdjęcie z natury. 2) 
Miłość Picrrota, senzacyjnyi dramat cyrkowy w 3 
aktach. 3) Leo i dziewka do krów, niebywała ko
media. 4) Makbeth, wspaniale wykonany, o nieby
wałych efektach dramat w  2 aktach. 5) Maks i lep 
na muchy, arcy doskonała komedja z Maksem Lin- 
derern.

Prenumeratorowie „Kuriera Lwowskiego" mo
gą nabywać w naszej Administracji bilety wstępu 
do ..Kina Kopernik" po połowie ceny.

W A R SZA W A
KdW.aritia przy placu Smolki

ró g  ula RlRck le w ic  za .
W spania le  urządzony lokal, otoczony duża, w spa
niałą werandą, zamKnięty z polecenia r- syjskich 

władz, zostżł ponownie otwarty. 
Codziennie koncert znakomitej muz; ki, od 3 po 

południu do 10 w eczór.
Usługa skrzę tna  i uprzejma. — Potrawy i na

poje wykwintne.
O liczne odwiedziny uprasza  Zarząd.

JTJJdyby kto jechał do Mościsk, przyłączę się. Glinian 
™  ska 21 [. p. na praw o cd godz. 1—5. ZR1389

y c z n i a  do praKtyki przyjmę. Szafrański, s tolarz, Sy 
ksruSKa 23. 30391

U i ę d z y n a r o i l o w e  b u ro  t r a n s p o r t o w e  weLwo- 
HWS w[e przy ul. Kościuszki 4, uskutecznia p rzep row  
dzki wozami meblowemi. ’ 399

J ł v  t t i a n '  r o l m k  podejmie^ się w sze ik :ch czynno- 
&-* ści wchodzących w zakres  i i r z ą d y n ia  (organizacji 
gospodars tw a  większych majałków z i e m s k i c h , j a k o  p r a 
wnik może się także zająć uporządkow aniem wszelkich 

praw , wymagających znajom ści obow ązujących ustaw 
Wiadomość ul. Potockiego 1. 11 w parterze. 3d

O  rzew n i o p a te w e  bukowe, b rzozow e i S s i to w e  na 
sagi i cetuary  sn rzedaje  sk iad  Potockiego 58. 398

Paktć d t e c h n i c z r o - d e n t y s t  czuty Kraemera ul. 
■ Kochanowskiego 1. 22, parter .  39h

m
i e i e k  z e  iz c z a k c w ie i  mieszka .H ol.  1 łsBrlsba- 

dziM', ul. Gródecka, szuka  Elżbiety Mandałeckie;

B d Y ore jp le t tsa  piwnica z ledem, większa ilość, 25 mi- 
nut z miasta, informacje Jagic-lloń ka 15, 1. p. 11 

schody od 3—4. 409

Hacra©!®! Niema drożyzny m ię
sa!  Przy ul. Zamai- 
stynowskiej 1.36 obok 

mostu kolejowego, poleca nowoofwcrzonn firma sp e . j r l -  
ne wyroby m asarskie  z mięsa łoszęcego na p o łow ę  z 
wieprzowiną, o raz  doborowe mięso z tuczonych źreb .ą t  
i koni. Na prowincję wysyłka odwrotną pocztą . Ceny 
przystępne, Polecam się P  T. Publiczności

Bronisław Mieczkowski, masarz.

Salon mód L  Butiech, a^stsska I. Zb
poleca naimodriiejsze kap e lu sze  po konkuretic. cenac.i, 
ogromny wybór żałobnych. Przeróbki w jed ;ym dn u.

) o s z u 2 u j ę  2 czeladników masarskich. — Zgłoszenia 
Marcina 28. 405

Z g u b m n o  22. VI. portlel firmy Linia Cunard  na ł.y 
czakowie. Znalazca raczy zwrócić Hofman,, 18 i. n. 

za wynagrodzeniem. 402

$
s E u s I łń s k i c f n  l«J drzwi 5 — Pokoje umeblowane

z ko > fortem dl i przyjezdnych. 400

J a d w ig a  G e m b a r s c w s h a ,  dypiomow .-. ia  nauczy  
c ie lna  muzyki,  udziela lekcji  fo r te p ia n u  m e to d ą  proi  

L esze ty ck ieg o .  (Przyjmuje dzieci od lat 6.) Zi*ytororni ■ 
c z a  tD II. p .  401

BHRZESGIAUSKI ZAKŁAD RYTOWtUCZY 40.

EI^GEIeiUSZ MARJA1I UNGER.
pracownia pieczęci kaucz. i metal. Elektr.  prasa uo me- 
oaii odznak, tablic prasowanych, skład numeratorów, sza 
blonów i f rb do pieczęci. L w ów , C lia r ą ż c z Y ^ ^ a  7

Z drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31. Redaktor oopow iedzialny; Roman Marian Antonik.


